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M o s k i  o reKonsMcyl gabinetu.
(Tel. hN. Reformy')

Wiedeń, 27 sierpnia. 
„Kroat. Korresp.“ , której wiadomości należy 

przyjmować z w ielkc, ostrożnością, donosi z Za­
grzebia: Pzienuik „Obzor“ zamieszcza rozmową 
z pewnym słowiańskim posłem w sprawie re­
konstrukcji gabinetu bar. Bienertha. Według 
tego wywiadu, jako g ł ó w n y  w a r u n e k  d a l ­
s z y c h  r o k o w a ń  między stronnictwami, chę- 
tnemi do pracy, a obstrukcyonistami, m i a n o  
p o ł o ż y ć  r e k o n s t r n k c y ę  d z i s i e j s z e ­
g o  g a b i n e t u .  —  Obstrukcyoniści domagali 
się u s t ą p i e n i a  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  d r a H o c h e n b u r g e r a  i m i n i s t r a  
o ś w i a t y  bar .  S t i i i g k h a .  —  „Obzor“ 
twierdzi, że obstrukcyoniści żądaj także us t ą ­
p i e n i a  m i n i s t r a  s k a r b u  dra B i l i ń s k i e ­
go,  a czescy katolicy obstawali przy z a s t ą ­
p i e n i u  c z e s k i e g o  m i n i s t r a  r o d a k a  
d r a  Ż a c z k a  posłem H r u b a n e m .

Z tego samego źródła donoszą, że b a r. Fu chs 
ma zostać ministrem sprawiedliwości, pos. Ter -  
g e l t  ministrem oświaty, a pos. G ł ą b i ń s k i  
ministrem skarbu. Dotychczasowy prezydent 
Izby posłów dr P a t t a i  ma otrzymać tekę 
ministerstwa robót publicznych, a d i S y l w e ­
s t e r  tekę ministerstwa kolei

„Kroat. Corresp.“ dodaje od siebie, że z po­
wodu spóźnionej pory nie mogła stwierdzić po­
wyższych wiadomości.

Proces w Teriokach.
(Tel. Pet. ag. tel.)

Terioki, 27 sierpnia.
Rozpoczął się tu ponowny proces w sprawie 

zabójstwa Herzensteina. Na rozprawę przybyło 
około 300 członków związku „Prawdziwych Ro 
syan“ , jednakże z braku miejsca w sali sądo­
wej. wpuszczono ich do sali tylko niewielu.

Na początku rozprawy sąd z powoduw for­
malnych usunął aaw. B u ł a  c e l  a jako pełno­
mocnika Dubrowma. oraz adwokata Zar udna-  
wo,  jako pełnomocnika wdowy po Hercenstei- 
nie. W  dalszvm przebiegu piocesu Brłacel wv 
stępował jako oDrońca Kraskowskiego.

Pierwszy składał zeznania przyprowadzony 
2 więzienia wyborskiego J u ś k i e w i c z - K r a -  
s k o w s k i j. Zaprzeczał on stanowczo istnienia 
w Związku narodu rosyjskiego drużyn bojo­
wych i twierdził, i w broń zaopatrywano się 
jedynie dla samoobrony. Wreszcie Kiaskow&kij 
oświadczył, iż w s p r a w i e  z a b ó j s t w a  
B e r c e n s t e i n a  n i c  m e  wi e.

Po przerwie odczytano z e z n a n i e  Ł a r i c z ­
k i n  a," który obecny na sądzie Łariczkin po­
twierdził. Zeznanie to brzmi: za pieniądze do­
starczone przez Dubrowina przybyli do Terjo- 
ków w celu dokonania zabójstwa na osobie 
Hercensteina Kazancew, Połowniew, Juśkiewicz- 
Kraskowskij, Kazarinow i sam Łaryczkin, je­
dnak Łariczkin udziału w zabójstwie nie brał. 
Z a b ó j s t w a  d o k o n a ł  K a z a n c e w .  Ła­
ryczkin podbiegł dopiero wtedy, gdy Hereen- 
stein leżał już zraniony śmiertelnie. Następnie 
Łaryczkin zeznał, iż Juśkiewicz-Kraskowskij 
dawał mu i innym członkom Związku fotogra­
fie Hercensteina, Aładina oraz innych posłów 
Dumy Połuwniew zaś wskazał mu kiedyś Fer- 
censteiua, namawiając do zabicia go.

Długie rozprawy wywołało staranie Bułacela, 
by wysłuchano zeznań, podanych przez niego 
świadków, którzy jednak nie posiadali doku­
mentów, iż nie byli karani sądownie Sąd sta­
rania Bułacela odrzucił, oraz odrzucił jego pro­
śbę o wypuszczenie Juskiewicza-Kraskowskiego 
za poręfcą.

O godz pół do 8 są d  d a l s z ą  r o z p i a w ę  
o d ł o ż y ł  do d. 22 w r z e ś n i a ,  n a k a z u j ą c  
D u b r o w i r  owi  s t a w i ć  s i ę  na ten czas do 
sądu, inaczej bokyiem sprowadzony zostanie nod 
przymusem. Dalei sąd nakazał wdowie Hercen- 
steina stawić się osobiście ia rozprawę lub 
przysłać swego pełnomocnika, o.az wezwał 
świadków, których spis został ogłoszony i w 
liczbie ktorycn są też świadkowie, p zdani pizez 
Bułacela, wreszcie by stawiono do sądu Jnskie- 
wicza-Kraskowskiego i Łaryczkina.

nicy rosyjskiej. Tak np. do Mukdenu, który —  
jak wiadomo z depesz —  z koócem lipea otrzy­
mał wzmocnienie o 22.000 żołnierzy piechoty i 23 
batorye górskie, —  nadesłano w ubiegłym tygo­
dniu 19 szwadronów konnicy — Obecnie donosi 
„Riecz“ z Charbinu, że do Tielinu w ostatnich 
dwóch tygodniach nadeszły 3 Dułki piechoty chiń­
skiej, dobrze uzbrojonej, oraz 6 bateryi polnych. 
Cała Mandżurya ma się zwolna zapełniać wojskami 
chińskiemu - —

Udorzającem jest - donosi „RieSs" —  że no­
we ustawy chińskie, zaprowadzone niedawno w 
punktach nadgranicznych, stusowane są wobec Ro- 
syan z całym rygorem, a wobec Japończyków wcale 
się ich me stosuje

(Telegr. „ N.. Re/ormyu),

Petersburg. Z pogranicza rosyjskiego w Azyi 
wschodniej nadchodzą b a r d z o  n i e j - o k o j ą -  
c e  w i a d o m o ś c i .  Stwierdzono, że od końca 
czerwca szły ciągle do S i n m i n t i n  w pół­
nocnej Mandżuryi p o c i ą g i  z ż o ł n i e r z a m i  
z p o ł u d n i o w y c h  Chi n.  Żołnierze ci są do­
brze uzbrojeni i wyćwiczeni. Większą część 
tych wojsk wraz z artyleryą górską rozmie­
szczono na stałe w N 1 n g u t.

Omsk. „Omski Telegraf" donosi, że z Błago- 
wieszczeńska zbiegło 5 rosyjskich rouzin wie­
śniaczych z o b a w y  p r z e d  w o j s k a m i  
c h i ń s k i e  mi ,  k t ó r e  w w i e l k i c h  i l o ­
ś c i a c h  k o n c e n t r u j ą  s i ę  na  l e w y m  
b r z e g u  r z e k i  Amu r .  Zachowanie się Chiń­
czyków wobec Rosyan ma być wyzywające.

Konweiicya iapofisRG-rosylsRn.
W  przedwczorajszym porannym numerze nasze­

go pisma zamieściliśmy w telegramach iuforńucyę 
„Aoss. Ztg* z Petersburga, że według doniesień 
z Charbina, między Japonią a Chinami toczą się 
rokowania o zawarcie konwencyi wojskowej, 01 az 
że w Chinach odbywają Bię energiczne zbrojenia. 
W  ślad za tą iniormacyą podał berliński -Lokal 
Anz.“ , łó  zawarciu tej konwencyi uważać już na­
leży za takt dokonany i że konweneya została już 
podpisaną przez oDa rządy, aczkolwiek dotychczas 
trzymana jest w tajemnicy. Konweneya opiera się 
na zobowiązaniu się Chin i Japonii, że w razie 
wybuchu wojny na kontjmgeiNB azyatyckim, oua 
państwa wyBtąpią zbrojno solidarnie.

Powyższe donies:enie potwierdza obecnie char- 
biński korespondent „Rieczy* na podstawie swych 
iLformacyj —  jak podaje —  ze źródeł wiarogo- 
dnych. Zauważyć przy tam należy, że dotychczas 
nie było żadnegr urzędowego zaprzeczenia powyż­
szym. informacyom, co zwiększa jeszcze prawdopo- 
dooieństwo pow sianiu takiej koowencvi.

W  związku z relacyami o tajnych układach 
chińsko-japonskich nadchodzą coraz liczniej donie­
sienia o żywym ruchu wojsk chińskich nad grani­
cą rosyjską na dalekim wschodzie, o silu. m wzmo­
cnieniu garnizonów pogranicznych chińskich, oraz 
o masowych transportach wojsk chińskich z wnę- 
t-za Chin ku Amarowi i północno-zachodniej grp-

Z Twrcyfl .
(Telegr. „Nowej Tłeformyu.)

Rwesłya macedońska.
Konstantynopol. Odpowiedź Porty na notę 

kolektywną mocarstw w sprawie macedońskiej 
komisji finansowej, doręczona przedwczoraj mo­
carstwom, d a j e  ż ą d a n e  z a p e w n i e n i e  w 
s p r a w i e  w y ł ą c z n e g o  u ż y c i a  p o d w y ż ­
ki  c e ł  dla budżetu trzech wilajetów macedoń­
skich.

Starcia z Albańczykaml.
Salonika. Podczas onegdajszej utarczki Albań* 

czyków z wojskiem tmrokiem koło Stankowa 
w pobliżu miejscowości Berana, o d d z i a ł  t u­
r e c k i  s t r a c i ł  23 l udz i ,  z tych 4 w ran­
nych, a resztę w zaginionych.

Konstantynopol W  miejscowości Rugowa wy­
buchły niepokoje. Z g i n ę ł o  10 ż o ł n i e r z y .  
Położenie w północnej części wilajetu Kossowo, 
jest poważne.

Konstantynopol. Dziennik urzędowy donosi, 
że A l b a ń c z y c y  z o s t a l i  r o z p r o s z e n i  
koło Verisovic.

Bojkct towarów gresklcb.
Salonika. Dzięki energicznemu wkroczeniu 

walego ze Smyrny, ustał tam ruch bojkotowy 
antigrecki.

Konstantynopol. Tutaj i w Smyrnie s ł a b n i e  
b o j k o t  towarów greckich.

Walk^ w Jemoułe.
Konbtantynopol. Potwierdza się wiadomość 

oneydajsza ó napadzie na magazyn amunicyi 
w Ohanoa. W  czasie wybuchu z g i n ę ł o  172 
t u r e c k i c h  ż o ł n i e r z y

Telegramy
z dnia 27 sierpnia .

Kopenhaga. Były minister wojny B a  lin son  
umarł wczoraj.

Sti-ajb w uagloDip krabowsklom.
Jaworzno. W  tutejszych kopalniach węgla 

w y b u c h ł  s t r a j k  lobotników. Szczegółów na 
razie brak.

Rnch towarowy a manewry.
Wiedeń. B. kor. donosi* Z powodu rozpoczy- 

nających się z początkiem września b„ r. ma­
newrów cesarskich 1 spowodowanych stąd więk­
szych transportów wojsk nastąpią powne ogra­
niczenia w obrocie towarowym na liniach kolei 
północnej dyrekcyi kolei państwowej w Wie­
dniu i Krakowie.

Król rnm^ńskl w Wieanłn.
Ikicdei. —■_ „N. Fr. Presse“ dowiaduje się z 

Ischlu, że wizyta króla K a r o l a  rumuńskiego 
o cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  projektowa­
ną na uoczątek września, prawdopodobnie bę­
dzie o d r o c z o n ą  z powodu złego stanu zdro­
wia królowej.

Z Daniu austro-węgiersklogo,
Wiedeń. Austro-węgierski bank ogłasza na- 

stępujący komunikat: Na posiedzeniu Raay ge­
neralni odbytem d. 26 b. m. sekretarz gene­
ralny skła n szczegółowe SDrawozdanie o pjło- 
żen.u baLku i o  ̂targu pieniężnym i dewiz. 
Wniosku co ć.u zmiany stopy procentowej me 
postawiono Pczatem przyszły pod dyskusję 
przedmioty bieżące.

Czesi w Wiednia.
Praga. „Ceske Slovo“ aonosi z Wiednia, że 

stowarzyszenia czesko-narodowe urządzają w 
niedzielę dma 29 m. po południu w wiedeń­
skim „Domu Narodnim* zgromadzenie protestu­
jące przeciw rozstrzygnij iu ministerstwa oświa­
ty w sprawie zamkuięcia czeskich szkół pry­

watnych w Untertheinenau i w III dzielnicy 
w Wiedniu.

Podróż Zeppelina do Berlina.
Friedrichshalen. Tutejsze towarzystwo balo­

nowe Zappelina ogłasza ofieyalnie, że balon Zep­
pelin ITT wyrusza stanowczo dziś o 3 godzmie 
rano Droga nie będzie prowadzić przez Meinin- 
gen, lecz balon wprost ponad Ulmem i Norym­
bergą uda się do Bieterfeld, gdzie ma wsiąść 
hr. Zeppelin, który przyjedzie tam koleją. Z Bir- 
terfeld balon uda się wprost do Berlina.

Dotąd pada deszcz.

Sirajh w  £;wecyi.
Sztokholm. W strajku nie zaszła ż a d n a  

z mi ana .

Zmiany w gatlnecle serbskim.
Belgrad. W  ciągu konferencyi ministeryalne; 

minister sprawiedliwości nie dał się nakłonić 
do cofnięcia dymisyi. Z powodu tego prezydent 
ministrów - N o w a k o w i c z  oświadczył, że on, 
jako członek party: postępowej, w y s t ą p i ć  
m u s i  z r z ą d u  k o a l i c y j n e g o  i w r ę c z y  
k i ó l o w i  d y m i s y ę .

To konterencyi wydano następujący komuni­
kat: Dym isya ministra sprawiedliwości, która 
dzisiaj nastąpiła, spowodow ała także d y m i s y ę  
p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .  Ponieważ jedna­
kowoż nie wszyscy ministrowie bawią w Bel­
gradzie, konfereneya ministeryalna postanowiła 
o d r o c z y ć  r o z s t r z y g n i ę c i e  c o  do w r ę ­
c z e n i a  d y m i s y i  aż do zebrania się pełnej 
Rady ministeryalnej.

Słychać,'ze k r ó l  n i e  p r z y j m i e  d y m i ­
s y i  m i n i s t r a  s p r a w i  ed l i  w o ś c i i sta­
rać się będzie wszelkiemi środkami u t r z y ­
m a ć  r z ą d  k o a l i c y j n y .

Zbratała Serfri!.
Salonika. Nadeszła tu ogromna ilość maie- 

ryału wojennego dla Serbii*’ Celem przewiezie­
nia tego materyału do Kiagujevac potrzeba bę­
dzie 4uó wagonów. Rząd turecki polecił wale- 
mu saloniokiemu, by nie stawiał żadnych prze­
szkód wyładowaniu z okrętów lego transportu.

Sąd? wojenno w Higzyani!.
Paryż. Dzienrik „Matin“ donosi z San Seba­

stian: Sąd wojenny w Barcelonie skazał nieja­
kiego Antoniego Maletama, któremu zarzucono, 
że kierował powstańczym ruchem w jednej 
dzielnicy, na ś mi e r ć .  Około 20 osób, miedzy 
temi kaprala artyleryi, który przyłączył się do 
powstańców, skazano na d o ż y w o t n i e  r o b o  
t y  p r z y m u s o w e .  Wielu innych skazano na 
la do 20 lat.

Sprawa XZ<tr£Iniia.
Petersburg. Sprawa Ilartinga ma być poru­

szona w dyskusyi na najbliższej sesyi Dumy 
w formie interpelacy, którą mają podpisać 
październikowej i lewica.

% Persyl.
Teheran. Pet. Ag tel. donosi: Wbrew radom 

Rosyi i Augli', rząd perski odmówił udzielenia 
amnestyi, dowodząc, iż musi zgnieść rozruchy. 
Rząd zabrania delegatom poselstw uczestniczyć 
na posiedzeniach sądu, podczas procesów*, uwa­
żając uczestnictwo takie za brak zaufania do 
nowego rządu. —  Poselstwa przedsiębiorą no- 
w*e kroki, aby zmusić rząd do udzielenia amne 
styi.

Londyn. „Times" donosi z Teheranu: W  po­
bliżu wsi Kerman 300 napastników obiegło wie­
żę, w której schroniła się ludność tameczna, 
urzędnicy banku perskiego, oraz towaizystwa 
telegrafu indo-europejskiego. Wszyscy oni znaj­
dują się w wielkiem niebezpieczeństwie, o czem 
też konsul angielski zawiadomił ministra spraw 
wewnętiznych.

t£rvesiya maadatarslsa,
Londyn. Według doniesień z Pekinu, pomię­

dzy Ohmami a mocarstwami doszło juz do po 
rozumienia we wszystkich punjrtach kwestyi 
mandżurskiej, z wyjątkiem sprawy sądownic­
twa na terytoryach kopalnianych w Yentaj.

kilkakrotnie dotykałem tego nieznanegu mi wów­
czas prowokatora, którym był —  )ak wiadomo —  
Azief. Gdy rozmowa wchodziła na ten temat, Ło- 
puchin milczał jak zaklęty, aczkolwiek ze sposobu 
rozmowy z ciągłego powrotu na ten temat Łopu- 
rhina wy wnioskowałem, że moje przyp uszczenia po­
siadają istotne podstawy. Nigdy nie postawiłem 
sprawy bezpośrednio, t. j. nigdy nie zapytałem się 
o nazwisko prowokatora. Jeśli w rezultacie tych 
rozmów nio udało mi się otrzymać ścisłych da­
nych, odnoszących się do prowokacyi, to niemniej 
jednak dowiedziałem się z nieb o wielu rzeczach, 
przy pomocy których liczne wypadki polityczne od­
powiednio zostały oświetlone. Klasyczna moja roz­
mowa z Łopuchinem, między Kolonią i Berlinem, 
której szczegóły podam oddzielnie —  pozwoliła mi 
ostatecznie zdemaskować Aziefa.

Łopnchin w rezultacie został aresztowany przez 
rząd rosyjski i sądzony w warunkach wprost nie­
dopuszczalnych, skazany został na 5 lat ciężkich 
robót i osiedlenie na Syberyi.

oprawa Łopuchina jest dla Rosyi tern, czem 
była dla Francyi sprawa Dreyfusa. Wcześniej czy 
później musi nastąpić rewizya procesu i wtedy od­
kryte zostaną przed opinią publiczną ltnlisy i taje­
mnice policyi rosyjskiej.

Kronika.
DZIŚ;!

Kraków, piątek 27 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Przen. ś. Kazi­

mierza i Józefa Kalas.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 49. zachód o godz. 6 m. 34; 
długość unio godzin 13 min. f5.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Kor-
dyan“ .

T e a t r  l u d o w y :  „Figle wiosenne".

T e a t r  m i e j B k i  w e  L w o w i e ;  „kaskota".

Bnrtiew f Łopnchin.
W  paryskim „Journalu" zamieszcza Burcew 

w dalszym ciągu swoje pamiętniki, przyczem w na­
stępujący sposób opowiada o swojem poznaniu się 
z Łopuchinem:

Jednym z najciekawszych epizodów moich badań 
policyi rosyjskiej jest niewątpliwie moje spotkanie 
się z dawnym dyrektorem departamentu policyi al. 
A. Łopuchinem. Łopnchin znał mnie bardzo dobrze, 
prowadził bowiem osobiście, gdy joszcze był na­
czelnikiem departamentu, śledztwo przeciwko kilku 
moim przyjaciołom, za utrzymywanie stosunków ze 
mną za granicą. Emigranci rosyjscy pisali dużo 
o Łopuchinie. Znałem go bardzo dobrze z opowia­
dań moich przyjaciół. W  r. 19U5 Łopnchin podał 
się do dymisyi i zajął stanowisko nieprzychylne 
w stosunku do biurokracji rosyjskiej.

W  r. 1906 dzięki jakiemuś pozorowi, który się 
nadarzył, poznałbm się z nim osobiście. Stało się 
co z powodu rozpoczętej publikacyi w „Byłoje" 
pamiętników jego szwagra ks. Urusowa, byłego 
wiceministra spraw wewnętrznych. Spotkanie ze­
słańca z byłym naczelnikiem departamentu poucyi 
nie należy niewątpliwie do wypadków banalnych. 
Między tysiącem różnych spraw, noruszonvch w 
naszej rozmowie, kilkakrotnie zwróciłem uwagę na 
niewytłumaczalne wprost dla mnie niepowodzenia, 
które spotj kały rewolucyonistów. Na podstawie 
licznycn przykładów wygłobiłem przypuszczenie, że 
między rewolncyonistaml znajduje się prowokator 
nieznany, W  Jągu moich rozmów 2 Łopucninem'

Z  uniwersytetu Jagiellońskiego, z  Wiednia
telefonują: „W ien. Ztg“ ogłasza: Cesarz nadał nad­
zwyczajnemu profesorowi historyi literatury pol­
skiej w Krakowie dr. Stanisławowi Windakiewi- 
czowi tytuł zwyczajnego profesora uniwersytetu.

Wpisy do szkół przemysłowych. Magistrat m. 
Krakowa ogłasza, że w d. 15 września rozpocznie 
się nauka w szkołach przemysłowych uzupełniają­
cych: przy ul. Lubomirskiego, na Kleparzn, na Smo- 
leńsKu, przy ul. Dietla i na Kazimierzu. W e wszyst­
kich tych szkołach odbywać się będą wpisy w dniach 
11, 12, 13 i 14 września od godz. 6 — 8 wieczo­
rom, a w niedzielę 12 września od godz. 10— 12 
przed południem.

W pisy odbywać się będą wedłng zawodu ucz­
niów. Mianowicie zapisywać należy: do szkoły 
przem. uzupełniającej przy ul. Lubomirskiego ucz­
niów zawodu szewskiego i szatnio-tkackiego (z wy­
łączeniem krawców) od wszystkich majstrów za­
mieszkałych w śródmieściu; do szkoły przem. uzu­
pełniającej na Smoleńska uczniów zawodu krawiec­
kiego i przemysł.-artystyczrego od wszystkich maj­
strów zamieszkałych w śródmieściu; do szkoły 
przem. uzupełniającej na Kleparzn uczniów zawo­
dów budowlanych, mechaniczno-technicznych, spo­
żywczych i wszelkich innych nie wymienionych po­
wyżej od wszystkich majstrów zamieszkałych w śród­
mieścia; do szkoły przem. uzupełniającej przy ul. 
Dietla uczniów zawodów budowlanych i mechanicz­
no-technicznych od majstrów zamieszkałych w dziel­
nicy Kazimierz; do szkoły przem. uzupełniającej na 
Kazimierzu uczniów zawodów spożywczych, zawodu 
szutuo-tkackiego i przemysł.-artystycznego od maj­
strów zamieszkałych w dzielnicy Kazimierz. Po­
nadto do szkoły przemysłowej na Kazimierzu na 
istniejący tamże uzupełniający kurs handlowy za­
pisywać należy wszystkich praktykantów handlo 
wycb od kupców zamieszkałych na Kazimierzu.

Przy wpisie winien się każdy nczeń wykazać 
książką robotniczą. Magistrat zwraca przytem uwa­
gę pracodawców, że za opuszczania przez uczniów 
nauai szkolnej bez należytego usprawiedliwienia, 
karał będzie dotkliwemi grzywnami, oraz przypo­
mina rozporządzenie, według którego uczeń, który 
nie ukończył z dobrym skutkiem szkoły przem. uzu­
pełniającej i nie uzyskał świadectwa uwalniające­
go go od dalszego do niej uczęszczania, nie będzie 
przypuszczony do egzaminu na czeladnika, co pu- 
ciągnic za sobą, iż nigdy na czeladnika wyzwolo­
ny nie zostanie.

Z teatru ludowego. Wczoraj przedstawiły się 
krakowskiej publiczności dwie nowe siły wokalne: 
p. Felice, obdarzona sympatycznym sopranem i p. 
Zamojski teuorzysta. P. Felice w kilku pieśniach 
i wyjątkach operowych okazała wybitną inteligen- 
cyę śpiewacką, szczerość sentymentu i smak frazo­
wania. Władanie głosem na ogół poprawne i miła 
aparycya młodej śpiewaczki przy miłym głosie czy­
nią z niej zjawisko na scenie dla oka i ucha uj­
mujące. W  p. Zamojskim witamy adepta pełnego 
zapała i pojmującego swój zawód poważnie i wcale 
utalentowanego. EmiBya głosu niezupełnie jeszcze 
wyrównana, nie uprawia śpiewakowi jednak żaane- 
go kłopotu, radzi sobie z nią jak może najlepiej. 
Interpretacyę aryi i pieśni u tego śpiewaka zna­
mionuje muzykalność i dążenie do artystycznegi 
opanowania całości. Dla teatru ludowego iiła to
pożądana i cenna, czego dowodem były oklaski
na widowni serdeczne. b- w-

Pogrzeb Ś. p. 0. Stura, prowii cyała zako u
OO. Bonuratrów, odbędzie Bię v s‘ >otę dn 
b. m o godz 3 po południu z kościo _ )0. ’0.
fratrów na Kaźmierzu, na cmentarz krakowski. 
Nabożeństwo żałobne odprawione Dędzie w ponie­
działek dnia 31 b. m. w kościele 00. Bonifratrów 
o godz. 9 rano. —  W uzupełnienia naszej wczo­
rajszej informacyi o opiece, jaką ś. p. O. Star ota­
czał tutejszy zakon 00. Bonifratrów, zaznaczyć na­
leży, że na budowę jubileuszowego szpitala w Kra­

kowie przeznaczył 40.000 koron z funduszów pro* 
wincyi.

Z Tow, koloni] wakacyjnych, Zarząd kierowni­
ctwa kolonii letniej dla młodzieży szkół średnich 
Krakowa i Podgórza zawiadamia rodziców, kre­
wnych i opiekunów, że uczniowie, wysłani na le­
tnie wywczasy do Poręby Wielkiej, powracają z 
wakacyj do Krakowa w sobotę dnia 28 o. m. —  
Przyjazd uczniów w liczbie 50 nastąpi o godz. 4 
min. 40 po południu wprost na dworzec krakow­
ski. Uczniowie powrócą ze swym kierownikiem pref. 
Władysławem Kochem.

Uaar słoneczny. Wczoraj o godz. pół do 8 
wieczorem ns. dworcu kolejowym w Frakofpie ulfigl 
silnemu udarowi mózgu jakiś robotnik, którego na­
zwiska nie można było dowiedzieć się, ponieważ 
nie mógł nic mówić. Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło gc do szpitala św Łazarza.

Nagłe zasłabnięcie, w  chwili nadawania de­
peszy w przędzie pocztowym przy ulicy Podwale 
zemdlał nr.gle wczoraj o godz. 3 po południu ja­
kiś mężezrzna. Zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które udzieliło mu pomocy. Chory podał, że nazy­
wa się Leon von Mokrzycki, a na zapytanie o za­
jęcie, oświadczył, iż jest „szlachcicem ze Lwowa".

Smierteiny upad6k z roweru. Wczoraj wie­
czorem około godz. 8 zawezwano pogotowie ratun­
kowe ca Zwierzyr iec, g lzie w pobliżu rogatki le­
żał b^z przytomno Lei jakiś młody mężczyzna, który 
spadł z roweru. Jak stwierdzono, był to 274efni 
handluv, iec z Nowego Jorku L, S., który wracał 2 
Czernichowa do Krakowa. Spadł on z niewiadomej 
przyczyn.y z roweru tak niebezpiecznie, że zacho-, 
dzi obawa silnego wstrząśnienia mózgu. Bezprzy- 
tomnego przewieziono do szpitala św. Zszarza. 

Ciężki? skaleczenie przy pracy. Wczoraj o g.
6 po południu na jednej z budowli, gdy kilkt ro­
botników przenosiło ciężki, żelazny trawers, wsku­
tek nieostrożności trawers wymknął się im z rąk 
i upadł nr nogę 23-letniego robotnika Jacentego 
Kozienia, miażdżąc mu część stopy. Kozień stracił 
przytomność. Robotnicy odnieśli go zaraz na stacyę 
ratunkową, gdzie udzielono rannemu pierwszej po­
mocy, a potem przewieziono gc do szpitala św. 
Łazarza.

Przebicie nożem. Wczoraj wieczorem o godz. 
9 rozegrała się w domu przy przy ul. Szerokiej 
pod 1 1 krwawa scena między 21-letnim kupcem 
Jakóbem Rottnerem a stróżem domu. Z powodu 
klucza od strychu, którego Rottner zażądał od 
stróża, przyszło do sprzeczki, przyczem stróż do­
był noża i pchnął Rottnera w bok. Nóż utswił 
głęboko, Ugodzony upadł bezprzytomności na, zie­
mię. Zajście wywołało wielkie zbiegowisko. Za­
wezwane na miejsce wypadku pogotowie ratunko­
we, udzieliło ciężko rannemu pomocy i zostawiła 
go opiece lekarza, który przybył na miejsce. Rana, 
j;iK stwierdzono, jest poważną, goyż nóż przebił 
oponę płucną i dosięgną! płuc. Stróża areszto­
wano. —-

Ciężkie Oparzenie. W czjraj wieczorem przy­
wieziono z Tnebiai 50-letniego robotnika W ojcie­
cha Kaczmarczyna, który pracując przy robotach 
asfaltowych, wskutek poślizgnięcia się wpadł do 
roztopionego asfaltu, odnosząc ciężkie oparzenie 
nóg, przyczem noga prawa była prawie do kostki 
zwęglona. W  stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala św. Łazarza. 1

Za kradzież aresztowano wczoraj znane w Pod­
górzu indy widy nm Jadę Schonherra, który skradł 
jednemu z flisaków zegarek z kieszeni i cncial 
uciekać. Przytrzymano go jednak i oddano w ręce 
policyi.

Napad W redancyi. „Kuryer litewski* pisze: 
W  kronice wypadków mamy dziś do zanotowania 
fakt rzadki ze względu na swoją brutalność. — , 
P. Jerzy Jankowski, b. współpracownic. „Kuryera 
litewskiego" wskutek odmowy ze strony sekretarza 
naszej redakcyi, p. L. Abramowicza, zamieszczi nia 
przyniesionego artykułu, napadł w loka1-, redakcyi 
na p, Abramowicza z rewolwerem w ręka. Jedyną 
odpowiedzią na oburzające zachowanie się p. Je­
rzego Jankowskiego będzie przekazanie sprawy wła­
ściwym sądom.

Czesi a kongres lekarski. Z Prag- telegrafu­
ją: Czeski komitet lekarsk. postanowił wczoraj nie 
obsyłać międzynarodowego kongresu leuarzy w Bu­
dapeszcie, ponieważ większość słowiańskich narodo­
wości postanowiła kongresu tego nie obsyłać.

Czarna ręka1' w Wiedniu. Z Wiednia telefo­
nują: Pewien tutejszy księgarz otrzymał przed 
niedawnym czasem list, nadany jak dowodzi starn- 
pilia pocztowa, w Podwołoczyskach, z żądaniem, 
aby w przeciągu kilku dni wysłał do Podwołoczysl 
„poste restante* 10.0C0 K, gdyż w przeciwnym 
razie spotka go za to kara. LiFt nosił na nagłów­
ka napis „OJ czarnej ręk.“ . Przerażony w naj­
wyższym stopniu księgarz zawiadomił natychmiast 
policyę o tajemniczym liście. Bezpośrednio potem, 
księgarz otrzymał od żony, bawiącej w Ischlu, 
list z zawiadomieniem, że także z Podwołoczyslf 
otrzymała pismo z żądaniem 10.000 K i z takimi 
samymi pogróżkami Obydwa listy odaał księgarz 
policyi, która rozpoczęła dochodzenie celem wy­
świetlenia tej tajemniczej sprawę.

Dramal V hotelu, z  Wiudni- telefonują; B.u- 
sarz Adolt Groger, który onegdaj w j. dnvm 2 ho­
teli zamordował Karolinę Zeller, rzucił się w za­
miarze samobójczym pod koła, pociągu, które od­
cię ły  mu obie nogi. Znaleziono go w stanie bezna­
dziejnym,

Tragedya miłosna 6 0 -letniej kobiety, z  W ie­
dnia donoszą nam: W  węgierskiej gminie Szent 
Gyórgy rozegrał się krwawy dramal małżeński, 
którego cflarą padł 26-letni Piotr Czirok. Trzeć 
dwoma laty ożenił się on z bogatą wdową, 62 lat 
liczącą Joamą Koracs. Małżeństwo, tak niedobrane 
co do wieku, nie było szczęśliwe. Miody mąż Bpę- 
dzał ca>e dni poza donem, nawiązawszy liczne sto­
sunki miłosne z młodemi dziewczętam5 i zaniedby­
wał swą starą żonę, obiecującą sobie jeszcze wieie 
po tern małleńBtwie. Pewnego dnia przyszło między 
małżonkami z tego powodu do gwałtownej kłótni. 
Zdradzona żona postanowiła się pomścić i zamiar
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swdj Jwpru wadziła w czyn onegdajszej nocy. —  
Mianowicie gdy Cziros zasnął, żona odcięła mu 
kuchennym nożem głowę l nie zadawainiając lię 
jeszcze tern, wbiła mu po dwakroć nóż w serce, 
poczom ociekła i całą noc błądziła po lesie. Bano 
ndała się do posteranku żandanneryi i przyznała 
się do czynu.

Wybuch w fabryce patronów. Z Budapesztu 
telegrafują, W  fabryce pacron-Tw Manfreda Weissa 
na wyspie Csepel w pobliżu Budapesztu nastąpiła 
wczoraj o godz. 4 po poł. eksplozya maszyny do 
napełniania patronów, Piętnaście osób ma być śmier­
telnie lub ciężko rannych. Hala maszyn stoi w pło­
mieniach. Dyrekcya fabryki ogłasza w wydanym 
Komunikacie, że 5 osób odniosło śmiertelne rany, 
a reszta rany lekkia

Z Budapejztu telegrafują: Przy eksplozyi w fa­
bryce prochu na wyspie dunajowe] hsepel odniosło 
15 robotników śmiertelne zranienia, a 3 lekkie. 
Z rannych trzech umarło. Detonacya była dosyć 
silną i dała się odczuć w całym zakładzie fabry­
cznym. Straż ogniowa fabryczna,, złożona ze 150 
ludzi, oraz san!tarny oddział fabryczny przystąpiły 
natychmiast do akcji ratunkowej. Ochotnicze po­
gotowie ratnnkowe z Budapesztu przybyło w 15 
minut automobilami i przewiozło rannych do 2 
szpitali w Budapeszcie. Z rannych dwóch jest do­
rosłych, reszta młodzi robotnicy od 10 do 15 lat. 
Pożar jaki powstał po wybuchu, został zaraz umiej­
scowiony. Praca w fabryce nie dozna przerwy. 
Ek iplozya powstała wskutek tego, że suche po- 
wietrze* w fabryce przepełnione b_,ło drobinami 
prochu. Manipulacya z nabojami odbywała się przy 
przestrzeganiu wszelkiej ostrożności.

Strajk duchownych. „Daily Telegr.“ donosi z 
Kruszewac, że oczekują tam wybuchu strajku du­
chowieństwa. Mianowicie duchowni w tej miejseo 
wości postanow iii na wypadek, gdyby ich mate- 
ryfalne położenie do nowego roku nie zostało po­
prawione, zaprzestać wykonywania wszystkich swych 
czynności z wyjątkiem błogosławienia umarłych.

Rocznica bitw y pod Szypką. Z Sofii telegra­
fują: Z powoda 32 rocznicy bitwy pod Szypką od­
było się uroczyste odsłonięcie pomnika w Buszczu- 
ku. Odsłonięcia dopełnił przedstawiciel króla Fer­
dynanda w obecności ministrów i wysokich dostoj­
ników, oraz pozostałych przy życiu uczestników 
bitwy, Bumunów i Bułgarów. Wypowiedziano kilka 
mów, poczem odbył się przegląd wojsk.

Strzały do oficerów . Z Berlina donoszą: „Loc. 
Ang_“ donosi z Paryża: W  miejscowości Gueret 
odbywało się wojskowe strzelanie do celu. Żołnie­
rze zamiast strzelać do figur, służących za cel, 
skierowali ogień na swych oficerów i pięciu z nich 
ciężko zranili.

Zatrucie mięsem Z Paryża telegraiują. Jak
dzienniki z Tulona donoszą, kilku żołnierzy załrgi 
łodzi torpedowej „1 7 4 “ po spożyciu zepsutego mię­
sa zachorowało pośród objawów zatrucia.

fragedya rodzinna. Gazety oleskie donoszą 
o tragedyi, jaka się rozegrała przed kilku dniami 
w rodzinie hr. Kazimierztstwa Scibor-Marchockich 
pod Elizawetgradem. Dnia 31 lipca student 2 kursu 
uniwersytetu cd oskiego K ard  Scibor-Marchodi, syn 
hr- Alberta Scibor-Marchot kiego, odebrał sob?e ży­
cie wystrzałem z rewolweru W  kilka godzin pó­
źniej zastrzeliła się cioteczna siostra tegoż, córka 
Lr. Kazimierza, Ludgarda Scioor-Marchocka. Po­
dobno przyczyną samobójstwa Karola była nieszczę­
śliwa miłość do Ludgardy, ta ostatnia. zaś pod 
wpływem strasznego wypadku również rozstała się 
z ży ciem.

A r“ 8 itc  vanle soc.-dem okratów. Pet. ag. teł.
donosi: W  Niżnym Nowogrodzie dokonano "licznych 
aresztowań wśród organizacyi stronnictwa socyal- 
demokratycznago. Odnaleziono przytem wiele pro- 
ki&macyi, gotowych do druku.

Ostre strzały  podczas Ćwiczeń. Pet. ag. do­
nosi z Biazania: Podczas ćwiczeń nocnych w pułku 
Lołchowskim strzelano ostrcmi nabojami, skutkiem 
ezego jednego żołnierza zabito, jednego ciężko zra­
niono w wątrooę, jednego zaś lżej w rękę.

Zatoniecie ,,Koljmbii“ . Z Londynu telegrafują: 
Według informacyi z Monteyideo, podczas zatonię­
cia argentyńskiego parowca „Kolumbia1* utonęło 
ogółem 80 osób. Podróżni, których wyratowano, są 
przeważnie Hiszpanami i Włochami. —  Kapitan 
ukrętu „ Śląsk“ przypisuje katastrofę wielkiej bu­
rzy morskiej.

Zlynchow anie murzyna. Dzienniki angielskie 
donoszą z Nowego Jorku: W  mieście Monroe w Sta 
nie Louiziaua aresztował policyant murzyna za ja­
kieś drobne przestępstwu. • Murzyn w czasie drogi 
do aresztu zbiegł i ukrył się w pewnym demu, 
przed którym zebrał się wkrótce kilkutysięczny 
tłom, cbcąc przyłapać murzyna. Ten bronił się za­
ciekle przez dłuższy czas i zastrzelił z rewolweru 
erzy, osoby a 21 ciężko zranił. Po kilkugodzinnem 
daremuein oblężeniu, rozjuszony tłum pudpalił dom 
i murzyn zginął w płomieniach. — - ■

PROSPER M ĆRM ŻE.

LCKIS.
(Przełożyła Z o f i a  J a c h i m e c k a ) .  

1) Rękopis prof. Witteuiuacha.

—  Teodorze —  rzekł prof. 'Wittembach — 
bądź pan tak debry podać mi, z drugiej półki, 
powyżej sekreiarzyka, ten zeszyt oprawny w per­
gamin; nie, nie ten, tylko ten mały in ocravo. 
Tam to zgromadziłem wszystkie zapissi moje­
go dziennika z 1856 roku, a przynajmniej te, 
które odnoszą się do hrabiego Szemiota.

P-ofesor założył okulary i wśród głębokiego 
milczenia przeczytał „Lokis* z następującym 
przysłowiem litewskiem jako motto:

Miszka su Lokin 
Abu du tokin*)

Kiedy ukazało się w Londynie pierwsze tłó- 
maczenie Pisma Świętego -w języku litewskim, 
ogłosiłem w „Gazecie naukowej i literackiej* 
w Królewcu, artykuł, w którym oddając całą 
sprawiedliwość wysiłkom uczonego tłómacza 
i pobożnym zamiarom Towarzystwa biblijnego, 
byłem zmuszony zwrócić uwagę na kilka ma­
łych błędów i co więcej, zauważyłem, że ten 
Drzekład mógł być użytecznym tylko dla pe­
wnej części narodowości litewskich. W  istocie 
dyalekt, którym się posłużono ria jest łatwo zro­
zumiały dla mieszkańców okręgów, w których mó­
wi się językiem żmudzkim, (mam na myśli woje­
wództwo Żmudzkie) językiem, może jeszcze więcej 
zbliżonym do sanskrytn niż górno litewski. 
Uwaga ta, mimo wściekłe krytyki, jakie ścią­
gnęła na mnie ze strony niektórych profesorów 
uniwersytetu dorpackiego, przekonała szanow­
nych członków rady administracyjnej Towarzy­
stwa biblijnego, którzy nie wahali się zwrócić 
do mnie z pochlebną propozycyą kierowania i 
czuwam i nad wydaniem Ewangelii św. Mateu­
sza po żmudzku. Byłem wtenczas zbyt zajęty 
mojemi studyami nad językami zauralskiemi, 
aby się podjąć większej pracy, jasiejby wyma ­
gały cztery Ewangelie. Odkładając tedy mój 
ślub z panną Gertrudą Weber, udałem się do 
Kowna z chęcią zebrania wszystkich, jadch- 
bym tylko mógł dostać, zabytków lingwistycz­
nych w rękopisach lub drukowanych w języku 
zmudzkim, nie zaniedbując, rozumie się, poezyj 
ludowych, d a j  u, opowiadań albo legend, pa- 
s a k o s ,  któreby mi dostarczyły dokumentów 
do słownina żmudzkiego; praca ta powinnaby 
koniecznie poprzedzać tłomaczenie Ewangelii.

Dano mi list do młodego hrabiego Michała

*) Miszko (Michał) i Lukis jedno i to samo 
„Michaelium cum Lokide ambo (duo) ipsissimi“ .

Szemiota, którego ojciec — jak mnie zapew­
niano — posiadał sławny O a t e c h i s m u s  Sa- 
m o g i t i c u s  Ławickiego, tak rzadki, że na­
wet zaprzeczano istnieniu jego, jak to zrobił 
profesor z Dorpatu, do którego właśme uczy­
niłem aluzyę. Wedle objaśmen, które mi dano, 
w bibliotece jego znajdował się stary zbiór 
dajn, jakoteż poezyj w dawnym języku pru­
skim. Napisawszy Jo hr, Szemiota i wyłożyw­
szy ma cel mojej wizyty, dostałem bardzo u- 
przeime zaproszenie, abym przybył do zamku 
Mediutiltas u? tak długo, jak tego będą wy­
magały moje poszukiwania. Kończjł swój list, 
donosząc mi w sposób niezmiernie miły, że 
chlubi się tern, iż mówi po zmudzku prawie tak 
dobrze, jak jego chłopi i że będzie szczęśli­
wym, mogąc połączyć swoje wysiłki z mojem 
dla przedsięwzięcia, które uważał za wielkie i 
interesujące. Podobnie jak kilku najbogatszych 
właścicieli, wyznawał religię ewangelicką, któ­
rej mam zaszczyt być pastorem. —  Ostrzeżono 
mnie, że hrabia nie był wolny od pewnego dzi­
wactwa charakteru, będąc zresztą bardzo go­
ścinnym, przyjacielem nauki i literatury, szcze­
gólnie zaś uprzejmym dla tych, którzy je upra­
wiali. Pojechałem więc do Mediutiltas.

Na ganku przed zamkiem przyjął mnie za­
wiadowca hrabiego, który natychmiast zapro­
wadził mnie do pokoju przygotowanego na mo­
je nrzyjęcie.

— Pan hrabia powiedział mi, że jest zrozpa­
czony, nie mogąc dzisiaj zjeść obiadu z panem 
profesorem. Trap go migi “na. choroba, na któ­
rą niestety często zapada. Jeżeli pan profesor 
nie życzy sobie, aby mu podano w pokoju, to 
obiadować będzie z panem doktorem Froehe- 
rem, lekarzem pam hrabiny. Obiad będzie za 
godzinę; nie ma zwyczaju przebierania się. 
Gdyby pan profesor miał coś do rozkazania, 
oto dzwonek.

Oddalił się z głębokim ukłonem.
Pokój był obsze-ny, ładnie umeblowany, ozdo­

bi 5Dy lustrami i złoceniami. Z jednej strony 
wychodził na ogród albo laczej na park zam­
kowy, z drag ej na wielki dziedziniec. Mimo 
uwiadomienia: „Ni° ma zwyczaju przebierania 
się“, sądziłem, że trzeba było wyciągnąć z wa­
lizki moje czarne ubranie Byłem w rękawach 
od koszuli, zajęty rozpakowani! m moich rze 
czy, kiedy turkot powozu zwabił mme do okna 
wychodzącego na dziedzriec. W pięknej zajeż­
dżającej karcme znajdc-w'Ja się dam« w czerni, 
jaku pan i kobieta ubrana w strój wieśniaczek 
litewskich, ale tak wielka i silna, że z początku 
chciałem ją wziąć za przebranego mężczyznę. 
Ona wysiadła najpierw; dwie inne kobiety, wi­
docznie niemniej silne, były już na ganku. Pan 
ów pochylił się ki damie w czerni i ku wiel­
kiemu mojemu zdziwieniu odpiął szeroki pas 
skórzany, przywiązujący ją do miejsca w kare­
cie. Zauważyłem, że długie, białe włosy tej da­
my były w wielkim nieładzie i że jej oczy sze­
roko otwarte wydawały się jakby bez życia 
możnaby pomyśleć, że to twarz z wosku. Od­
wiązawszy ją, pan ów, zdjąwszy kapelusz, prze­
mówił do niej z w lelkiem uszanowaniem; ale 
ona nie zdawała się zwracać na to najmniej­
szej uwagi. Wtedy on się zwrócił do sług, da­
jąc m lekki znak głową. Trzy kobiety chwy­
ciły natychmiast damę w czerni i mimo jej wy­
siłku, aby przytrzymać się karety, podniosły ją 
jak piórko i znikły w głębi zamku. Scenie tej 
przyglądała się służba domu, która zdawała się 
widzieć w tem coś bardzo zwykłego,

Człowiek, który kierował tą całą akcyą, wy­
ciągnął zegarek i zapytał, czy piędko bedzie 
obiad.

—  Za kwadrans, panie doktorze, —  odpowie­
dziano mu.

Nie trudno było mi odgadnąć, że był to do­
ktor Froeber, a damą w czerni hrabina. Z wie­
ku jej wnioskowałem, że była ona matką hra­

biego Szemiota, a csfrożności, czynione wzglę­
dem niej, zdradzały, że miała pomieszaniu zmy­
słów.

Po chwili. doktor Froeber wszedł do mojego 
pokoju.

—  Ponieważ pan hrabia jest cierpiący —  o- 
dezwał się do mnie — jestem zmuszony sam 
się przedstawić panu profesorowi. Doktor Froe­
ber, do usług. Jestem zachwycony, mogąc po­
znać aczouugo, którego usługi znane są wszy­
stkim tym, którzy czytają królewiecką „Gazetę 
naukową i literacką". Pozwoli pan. ze nakryją?

Odpowiedziałem, jak mogłem na jego kom­
plementy, dodajac, że jeśli już czas udać się do 
stołu, jestem gotow pójść za nim.

Skorośmy tylko weszli do sali jadalnej, mar­
szałek dworu podał nam, wedle zwyczaju pół­
nocy. srebrną tacę, zastawioną likierami i róż- 
nemi słonemi i korzennemi przekąskami, mają- 
cemi zaostrzyć apetyt.

—  Pozwól pan. panie profesorze, —  rzekł do­
ktor — że jako lekarz poiecę panu kieliszek 
tej starki, prawdziwej wódki z koniaku, od 
czterdziestu lat w beczce. Jest to matka likie­
rów Weź pan droutheimską cardelę, nic niema 
właściwszego na otwarcie i przygotowanie na­
rządów do trawienia, organów bardzo ważnych... 
A  teraz, do stołu! Dlaczego nie mielibyśmy mó­
wić po niemiecku? Pan jesteś z Królewca, ja 
z Kłajpedy,*ale stuaya kończyłem w Jenie. — 
W ten sposób będzie nam swobodniej, a służ­
ba, mówiąca po polsku i po rosyjsku, nie zro­
zumie nas. .................

Z początku jedliśmy w milczeniu, późn-ej, 
wypiwszy pieiwszy kieliszek rnadery, spytałem 
doktora, czy często nawieazała hrabiego sła­
bość, która nas dzisiaj pozbawiła jego obec­
ności.

—  Tak i nie, —  odnarł doktor, —  to zale­
ży od wycieczek, które robi.

— Jakże to?
—  Jeżeli naprzykład jedzio drogą do Rosie­

nia. to powraca z bólem głowy i w dzik.em u- 
sposobieniu.

—  Ja sam byłem w Rosieniu bez podobnego 
wypadku,

—  Bo pan nie jesteś zakochany, panie pro­
fesorze, —  odpowiedział mi, śmiejąc się,

Westchnąłem myśląc o pannie Gertrudzie 
Weter.

— A  więc to w Rosieniu, —  rzekłem —  
mieszka narzeczona hrabiego ?

— Tak, w okolicy. Narzeczona?... Nic o tem 
nie wiem, Istna kokietka 1 Pozbawi go ona ro­
zumu, jak się to stało z jego matką.

—  W istocie, sądzę, że pani hrabina jest. 
chorą ?

—  Ona jest waryatką, kocnany panie, wu- 
ryatką! A największym waryatem jestem ja, 
bom tu przybył!

—  Miejmy nadzieję, że pańskie troskliwe 
starania wrócą jej zdrowie,

Doktor potrząsnął giową, badając uważnie 
kolor wina Bordeaux, które trzymał w ręce. !

—  Jak mnie tu pan widzisz, panie profeso­
rze, byłem lekarzem sztabowym oddziału w Ka­
łudze. W  Sebastopolu trzeba było od rana do 
nocy ucinać ręce i nogi; nie mówię o bombach, 
które przylatywały do nas jak muchy do odar­
tego ze skóry Konia; otóż źle mieszkając, źle 
jedząc, jak wtedy, me nudziłem się tak jak tu, 
gdzie jem i piję jak najlepiej, gdzie mieszkam 
jak książę, gdzie mi płacą jak nadwornemu le­
karzowi .. Ale wolność, kochany pauiel... -W y­
staw sobie pan, że z tą djablicą nie n a  się 
ani chwilki dla siebie!

— OJ jak dawna oddano ją pańskiej pielę- 
gnaeyi ?

—  Niespełna awa lata; ale jak zwaryowała, 
lest już przynajmniej dwadzieścia siedm lat, 
jeszcze przed narodzeniem ' się hraoiego. Czy 
panu tego nie opowiadano w Kownie albo w

Rosieniu? A  więc poshuhaj pan. gdyż jestto 
wypadek, o którym chcę kiedyś napisać artykuł 
w „Petersburgskim dzienniku medycznym*. Oua 
zwaryowała ze stracnu -  (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor:
E o n s t a a f y  S r o k o w s k i .

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

B a o b  p r z e je z d n y  c Il
Kraków, 26 sierpnia. 

HOTEL GENTRaLNYI radca dr Autoni Yhigmann z ro­
dziną z Glatcj i J Ś1 .sk' Roman Jaskulski z rodziną 
ze ŚUwakowa (Król. Boi.), inż, Józef Rutkowski z żoną 
z Częstochowy, Marya i Henryka Bold z Piotrkowa, An 
tonini JWożkowsia i  "Warszawy, Karol Rosenzweig z żo- 
nfl z Wie Ima, Wasyl Mawrodin z Nowo Brzeska (Król. 
Pol.), Ludwik Koszut z zoną, Jan Kołodziejski prof, 
Ziemont Arlpowicz z io:aą z Wara"- "y, inż Celestyn 
Morav sKi ze Lwowa, Stanisław Ferster z Łodzi, *dolfi 
na Łnuieóska z yn.mi z Ostrawicy (Król. Pol.). Rudolf 
WinkelKaun z Brm._zwik Marya Kołodziejska z córką, 
Kazimierz Skrzetonki s Warszawy, Emma Jolu, Berta 
Biegeleisen z Berlina, Józei Żubrzycki z żoną . Goszczy 
Wacław Smoleński z Warszawv, A  Feliks Krokowski 
z Lublina X, Jan Stawarski z Michałówki, Anna Sta- 
werska ze Lwowa.

HOTEL POLLERA: hr Adam Żółtowski z Niechanowa 
(Pozn.j, Aleksander Jordan z CLomoniec £Pozn.', Zofia 
Szycowa, Zofia Mulewne iwa z Warszawy, Adolf Kiesler 
z Drohobycza, Emil Millier z Wiednia, FeKcyan noie: 
wmsK z rodziną, Stefan Choromansei z Warszawy, Ma­
ry ar Krassowski z Lublina, Semen Wityk ze E ./owa, 
Zenon Jędrkiewiez z Cieszyna, profe:.,T Karol Wirnika, 
Emanu"’ '  Mieczowani z Bukaresztu, Roman Ka-iiński z 
Koła (Król. Poi 1, Ernest Vieht z Hamburga, Jul. Berg 
z rodziną z Warsaaww.

HOTFL pod ROZĄ Jan i Helena S assowie, darya i 
Janina Frann z Warszawy. Zofia Janikowska z Pabiamo 
(Król. Pol.), Jadwiga Gawińska z Oi uu (Król. Pol.), 
Marya Ciiajewicz, dr BroniJaw, V inda, Takensz i Zof a 
Bartkiewiczowie z Zawiercia, Karolina K iszella i  PauH- 
na Lflcke z Kosel ;G. SI ąsk), Henryk Sche-o. ze Stryja, 
Mofya Roords z Białej Cerkwi (R  sya), Stanisław i 'Hu- 
rentyna Ossolińscy z inniczek, Władysłam i Oret j a j  
von Suranyi z Budapesztu, lani Kiesier z Wie»ma, Ja­
dwiga i  Amalia Klimek, Walorya Ciszewsk i M a-ja 
Nowicka z Warszawy, d i Kazimierz Jacz“wski z L l  li­
na, Stanisław Kowalski i Antom Tarczyński z Kazimie­
rzy wielkiej (Król. Pol.), Jar Guzuel ; z Wa^ow" >, Leo­
nard Zalesk’ i  Będzina Stanisław Karpowic:. ze Staszów- 
Rytwian, dr Józef i  Sterania P alG iw i; z Przemyśl .

hOTEL SASK" J. jabłoński z Król. Pol., A. Ladwi 
czak, St. M-srweg z Poznania, i .  Rymsza, C, Spaczek 
z Wilna, C. i .eder z Berlina, G. Spreuber, H. Till ss ze 
Lwowa, L. Kołeczek z C zech , E. Hubcnyoll z Niska, 
M. Martin O Schinku z Wiednia, 1 K Itiller, W . Z i ha- 
rewicz z Warszawy. W . Konopacki Piotrkowa, J. Riha, 
T. Ruiicka z Pragi.

Hursa telegraficzne.
Wiedeń 26 sierpnia. Losy* a) prooeouwe: Aaswyackie 

zakładu krtd. c JbL pr. z roi a 1860 H-pro. 277-— rustr. 
zakł. kr. z obi. pr. s r. 1889 3-prc, 270-75. Utegui, Du- 
na]u z 1870 r, 100 złr, 5 pro. 2C5-75- Węg. Barka hip, 
po 100 tłr.4-pro. 241-50. Pożyczka serii, preid, m  luO fr 
2-pro. 9a*75 t>) bezproo.. (B&sihua) 6 *L 21-70 Zakł 
kred. dla h. i  p. p» 100 zł. 493*—. ‘ lary 40 zł m. k- 
175-—. Pożyczka m. lusbruka 20 zł. 116-— . 1 .osy n. Ara­
ki wa 20 zł. 118*—. Pożyczka n. Lubiany 20 zł. 76-—. 
PaiCy 40 zł. 230*—. Czerw, krryża auztr. T. 1J zł, 
53*—. Czerw, krzyża węg. Tow. 5 zr 31-75. Log' "und, 
arcykn. Rudolfa 10 zł, 67-—. Salm 26 zł. m. 265*—. 
Prżyuzka Salcburga 20 zł. 108*—. iurec. .e oDlig. pre. 
m. kolej. iOO fr. 188*—. Turecki* oDlig. ireiii k > 
le; •/• 188-50. Losy kom. m. Wiednia a 1874 roku 
517*—. 1 '

Berlin 26 sierpnia. 4ustryau.de oanknoty 85-20. Spiry­
tus _ '•

Paryż 26 sierpnia Renta 3-pro. 96-22. Mąka — *—

Przy p ii i uaawadL orzy żfiffias i zsiadł
pamiętajmy

o Tpumt@!e „SzKałg ladtoei"

r. & E. Zatorze i i L e n to
198 22 o K r a k ó w ,  R y n e k ,  L i nf.a A -II  4 4 ,  Telefon Nr 970.

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze &nkliar Sieraczlu, najmodniejsze kamaainy, SZeiAPCty 
i *»orly własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie ■ kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łoźka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna clo watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

T iw z y s tw o  M n ;  ts M c c r y i  Z t i r z y M d e i
KareiftRtrnwanft z A/rranirzona noreka.

Wyroby kiajowe i własne.

Poleca P. T. Publiczności 
_  _  swój obficie iaopatrzony

zarej"strowane z ograniczoną poręką. _ — ------------------------- » —    — - -
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowyon. Gwi antnje jakość. Urządzenia oensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tanicenki prowadzi znany tapicer p. Alians Wawrzecki.

Wyroby Towarzystw? sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 321 113 o

Skład m ebli i w yrobów  tapicerskich
Krakowie, nL Wiśfiia L 3.

Główne magazyny w Kai wary i.

Z kład artv t; czno-kamienlariki 
i budo-rlany

Józefa Kuleszy
n iprzec.^ cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowc *, gra­
nitu i marmuru. Tjdejmuje się 
w ykonania grobowców w miejscu 
i na pro win cy i. Telefon 759. 

234 99 O

W M S Y
do I klasy

pryw«o tm ijm  realnego l l  Pijarów
im. Stanisława Konarskiego, 

odbędą się dnia 29, 30 i 31 sierpnia 
l 1 i 2 Września. —  Egzamin wstępny 

3 września. 5214 6 8

prywatne mesKie
prof. Mai:. J d u o n lile io

a a ia a  prawa szirał pnblicznydi 
wpisy u  rok ’ 903, D do 9 września i r. 

•r Nauka rozpoanie się 10 września. ~ma

Rynelc 17.

oLa laniki osramaouł 487 a 8 15

Z g u b i o n o
idąc z Borku Fałęckiego do Kiakowa 
pulares z kwotą około 6 koron i dro­
biazgami. Do oddania: Kraków, ul. Gra­
niczna 16, u stróża 371

da uczniów szkół sreanicft
w Krakowie ui. Stactiowskieso 12, II. p.
przyjmie na bieżący rok szkolny kilku 
wychowanków. Opieka w każdym kie­
runku >ak aj troskliwsza, dozór nad na- 

mi bf>.rdzo dokładny, tak, że dotąd 
żalen a ys howa.uek złego postępu nie 
utrzymał. 1 ensyonat prowadzi osobisi le 
były profesor gimna/yaluy. Warunki 
przystępne. 5*®> 5 7

nowe i przegrane, wypożycza 1 sprze­
daje (tasie na raty)

Zygmunt Paba
Kraków, ul. św. Jana I. 13,

369 2 0

Szyłony, szyrtyn& nerhais
z fabryki Benedykta fochrolla Syna.

Zefiry nnsielskle, batysty kolorowe
na bluzki i suknie 2061 22 0

♦  poleca w wielkim wyborze

\ jtiarya ?wus • KtaKÓw • 7.
-dzaicioiij 

Oajwyiszemi nagrodami2abład pogrzebowy
o r A H r - a .  ' w 4 >rc “ 'J L < 3 »  •: i  o *

p i ł i  t i l  ftu  lH P * o *  L  A  tu i pizj plam Szczepańskim filia : ulica Kopernika 1 . 6. —  Telelo" Ib 33Ł
Zaalad pcdijmuje się urządzeń pogrzelo-./ych, ora- sprowadzania „włok do wszystkich

Kinjów juropejskieb L2 204 0

psi czi iv patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, wy y a, w 5 cio dlowycu blaszankacb 
franko do każdej stacyi pocztowej za pobra­
niem po cenie 8 kor. 80 h J u»  B a n u ś ,  
S z e p e s d fa lu ,  wjgry). 5iK1 8 20

P O K O J E
dla dzieci, gabinety meskie, salony, sy­
pialnie, jadalnie, wedmg projektów ar 

thitektów i artystów malarzy.

JÓZEF SPERLING
Kraków, ul. Dunajewskiego 1 .7 (Podwale 14).

303 10 O

S s l i o i
b. dobry, 1 kg, 7 60 i 9 kor., oraz pa­
sztety puszka 80 h, wysyłają: Chra* 
b ą s z c z  & K o łeczek , K rak ów , św . 
Jana ł 3.1__________ ^5247 4 6

Panienka
która wyręczyłaby chętnie panią domu 
we wszystkich zajęciach domowych, po­
szukuje otałej posady. Zgłoszenia pud 
A  B, 24 przyjmuje Admmistracya „N. 
Reformy*. 365 3 o

Mieszkanie
w Podgórzu, plac Serkowskiego 1, 9, -taraz do 
w ^najęcia uu, part* rze, aVładające się z 4 lub 
S obs^ernych pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżar­
ni, z urządzeniem elektrycznem Wiadomość 
u właściciela, I piętro, 6254 2 3

Do laynojecia od J października
przj ul. Sz«wcki«j 1. 15:

D uiy !okak sk le p o w y  %  p o n a le m  na żą­
danie z aalszemi ubikacymi.

4 lub 3 pokoje z kuchnią i przynależuościa- 
mi na I piętrze.

4 lub 3 pokoje z kuchnią i przynależnościa- 
mi na II piętrze. 364 3 7

Wiadomość ul. Długa 1. 26, u stróża.

bardzo popłatnego ąrtykułu ży wno- 
ści jest do oduania na Kraków i 
okolicę. Kto rozporządza kilkoma 
tysiącami koron gotówk.. może się 
dowiedzieć o bliższych szczegółach 
w piątek od godz 9 do 3 w hotelu 
Royal Nr 72. 370

!

AUTO
(prawnie chroniony) 

n iezi-uw nana o liw a  d o  p o ja z d ó w  m o to ­
ro w y ch , r o w e r ó w  m otorow ycJ> i  od zl 
n o tę  -ow ych. Możns iostać w każdej lepszej 
stajnioy (garage) same :Ło-iów. Wyłączni fabry­
kanci: H. M o sb in s  et H is  B azylea  (Szwrj- 
carya). Skład i sprzeda4 w Krakowie, k. Weis= 
mann, skład roweróu i motorów. 2278 44 80

Założony w r. 1872

Zakład artysłyczno - kantieoianki

150 I B
Kraków, ul, Rakowicka 7, te!. 462,

podejmuje się wykonaniu grobowców 
i pomnik w. tak w miejscu ja* na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomnikó gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 181 300

Pokoje
z utrzymaniem, na czas dłuższy dla Pań lub 
Panieniek. Krnpnicza 16, paitei. 5266 2 6

Była przełożona pensy!
przyjmie awói-h uczniów z niższych klas na 
stancyę. Troskliwa opieka i pomoc w nockach 
. upewniona. Wiadomość: uhea Garncarska 17, 
I piętro.   5163 5 5

METODA BERLITZA
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Franciiz z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

Klein!leć z wyższ. wykształć

# l o c h  -z wyzszem wykształć.
*

K r a k ó w , F lo ry r -ń s lia  2 5 , I  p.
4926 13 0

Tokarz do ta®,
zdolny, poszukuje prauy. Zgłoszenia przyjmie 
stróż domu, ulica św Jana 1. 6 w  Krakowie. 

J68
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